
WARSZAWA 

Bo r y s Go du n o w Modesta Mu­
sorgskiego. Kier. muz. Jan Krenz, 
rez. Jan Swiderski, scen. Andrzej 
Majewski_._ choreogr. L.eom Wó 'ciiko; ­
Sid.'Po!ączone chór:,r: _ T_e~ru WeJ­
~i.=_g~stwa _ Sp.iewru:zego 
,,__Harfa" (chór-1DlJlSlk.i) l--Centz:alnegp 
Zespołu Artystycznego Związku Har­
cerstwa Polskiego (chóry żeński i 
dziecięcy) !przygotował Ludowy Arty­
sta RFSRR Aleksander Chazanow 
przy wspól!Pracy Henryka Wojnarow­
skiego. W partii tytułowej - Bernard 
Ladysz. Pozo,stałe główne partie 
kreują: Hanna Rumowska-Machni­
kowska (Maryna), Bogdan Paprocki 
(Dymitr Samozwaniec) i Zdzisław Ni­
kodem (Szujski); 

Z okazji tej premiery 
Jan Krenz: („.) „wystawienie 
utworu Musovgs'kiego nastręcza 
niemałe problemy. Istnieją bo­
wiem„. a:ż trzy partytury Borysa 
Godunowa! Oryginał przygoto­
wał do druku Lamm, tę wersję 
grano w Monachium pod dyrek­
cją Rafaela Ku!belika. Druga, 
przez dłuższy czas najbardziej 
znana partyttura, to opracowanie 
Ri:m'Sikiego--Korsakowa: warto pa­
miętać o tym, że można określić 
tę partyturę ja'ko autentyczną w 
zaledwie 20 prncentach. I wresz­
cie, i,stnieje trzecia wernja -
dokonana przez Dymitra Szosta -
'kowicza, ik'tóry rneczywi1śde w 
pracy swej oparł się na orygina­
le. No, ale Szostakowicz jest też 
wie~kim muzykiem, wielką indy­
widualrnością, więc i w tej pracy 
wyraził swe upodobania. Na 
przykład używając w nadmiarze 
ulUlbionego instrumentu„. Ale są 
w j.ego opracowaniu cudowne 
pomysły, więc zdecydowałem s.ię 
grać Borysa w Teatrze Wielkim 
w Warszawie w tej właśnie wer­
sji. szczególnie odpowiedniej dla 
wielkich sal. Wystawiamy wer­
sje Szostakowicza wnosząc jed­
nak i pewne ustępstwa na rzecz 
pralktyki teatralnej. Dla słucha­
czy. tI'.zeba o tym powiedzieć. 
będzie to »odkrywanie« muzyki 
Musore:skie~o na nowo i okazia 
do stwierdzenia. że Borys Godu­
now jest dziełem - dużo bar­
dziei newoczesnvm. niż to które 
znaliśmy dotychczas!" (Slowo 
Powszechne). 


